					„Chyża żaba”
	Pewnego razu poszła sobie żaba Halinka do miasta, bo miała dwa ciasta żurawinowe.  Poszła na targ sprzedać jedno z nich. W drodze powrotnej do domu spotkała przyjaciółkę żmiję i zaprosiła ją do siebie.
	W domu Halinka przygotowała stół do posiłku. Położyła ciasto na stole, a gdy poszła przygotować sok z glonów, żmija zjadła cały tort. Gdy żaba przyniosła sok, poczuła żal.
Na poprawę humoru kupiła sobie auto – nowiutkiego Hyundaia. Następnego dnia pojechała do knajpy „Żuk” na hamburgera. Gdy zjadła, poszła na mecz piłki nożnej. Kibice robili ogromny hałas, dlatego zmęczyły ją te ciężkie warunki i pojechała pohasać po lesie. W drodze powrotnej do domu zaskoczyła ją burza. Żabka schowała się szybko pod drzewem. Gdy deszcz przestał padać, szybko pobiegła do domu. Jak dotarła do mieszkania, zrobiła sobie żołędziowej herbaty i pomarzyła, że chce zostać druhem. Następnego dnia pojechała do miasta i kupiła trzy Hortex’y. Zawahała się, czy kupić hamak. Niestety nie miała kieszonkowych i z żalem wróciła do mieszkania. Zaprosiła koleżanki żmije i żubrzyce. Wspólnie pojechały na wycieczkę do Hrubieszowa.
	Jak żabka wróciła z podróży, miała ochotę na Hot-Doga. Postanowiła znów odwiedzić „Żuka”, bo tylko tam mogła dobrze zjeść i wiedziała, że nie dostanie nieżytu żołądka. Po powrocie do domu, wskoczyła do swojego żabiego łóżeczka, zapadła w błogi sen. Następnego dnia wstała w wyśmienitym humorze i z uśmiechem na twarzy wzięła się za pieczenie ciasta żurawinowego, by za zarobione pieniądze kupić sobie wymarzony hamak.
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